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Dzień Kunca Polskiego
unciyście obchodzono w całym Kraju

W dniu 8 b. tn- doroczuym  zwy­
czajem, na terenie całego Pań­
stwa uroczyście obchodzony był 
„Dzień Kupca Polskiego".

U R O C Z Y S T O Ś C I  
W  S T O L I C Y

W  W arszawie u ioczystość roz­
poczęła się Mszą Sw. na intencję 
kupiectwa w Kościele Katedral­
nym Św. Jana, podczas której ka­
zanie w ygłosił ks. prałat Al 'N o ­
wakowski 

W  godzinach popołudniowych w 
sali Rady M iejskiej przy bardzo 
licznym  udziale publiczności od­
była się akademia, pośw ięcona 
propagandzie spraw handlu po­
śród społeczeństwa.

sił p. Lipiński z W arszaw y O- 
mówi. szeroko w ytyczne jakim i 
powinno się kierow ać kupiectwo 
polskie, oraz podkreślił koniecz-

Kiermasz, czy jarmark?
Wrażenia jednego ze z*iedzajgcyth

teg o ro czn y k ie rm a s z K u p e t k i  w  W a rs za w ie
Dziesiąty, jubileuszow y kier­

masz Kupiecki, urządzony w Re­
sursie Obywatelskiej przez Cen­
tralny ZwiązeL D etalicznego k u -

W  referacie  swym dr. M achlejd 
uzasadniał tezę. że wzm ocnienie i 
unarodow ienie hanalu w  Polsce 
leży nie tylko w interesie polskie­
go stanu kupie.:’ je g o , lec- jest ność współpracy społeczeństw* | piectwa Chrześcijańskiego~R P. 

awą całego^ Narodu, gdy; ua- P reM tcja  wzbudziła w ielkie z a - ! w W arszaw ie nie osiągnął przy­
bycie zorganizowany sp  ira1 wy* interesowanie w ćród zebranych. znać to trzeba ze smutkiem nale- 

miany jest podstawą dobrobytu M ŁAW A — prelegent p. Miko ytego poziomu, nic przyniósł za-
rsjczak, zebranie odbyło się w sa- szczytu ani organizatorom , ani 
li .Teatru m iejskiego w obecność i? też wystawcom , 
m iejscow ych władz duchownych, chyba przyniósł 
w ojskow ych i św ieckich oraz z u- 
działem 800 osób

całego społeczeństwa polskiego. W  
dalszym ciągu swego przem ówie­
nia pos. M achlejd zobrazował sro 
dki działania, którymi można i 
należy ten cel osiągnąć 

M ówca w zakończenia wyraził 
nadzieję, że obecne pokolenie, do­
żyje chw ili, gdy handel polski bę­
dzie zorganizowany na miarę eu- 
roDejską i co najw ażniejsza —  u-

którym raczej 
nawet pewne 

szkody, cnoctjy dlatego, iz popro- 
stu nie dał kupcow i —  w ystaw cy

żadnych pozytywnych rezultatów.
Już Damo pom ieszczenie w  Re­

sursie nie jest odpowiednie, jest 
bowiem zbyt szczupłe, no aie tru­
dno —  nie mamy dotychczas w 
W arszawie żadnych hal, w  któ­
rych można byłoby u rządzo c te­
go rodzaju imprezy. Bądź co bądź 
nie wpłynęło to korzystnie na wy­
gląd kiermaszu, który przypom i­
nał raczej jakieś targowisko. W ię­
kszość bowiem  firm  w ystaw iają­
cych, poza szczupłą garstką firm

Akademię zagaił prezes N a cz e l- : narodowiony
KOROWÓD

Na terenie s ^ lic y  „D zień  Kup­
ca P olsk iego" zazir. czył się spe­
cja lną dekoracją wystaw sklepa­

nej Rady Zrzeszeń Kupiectwa Pol 
skiego p. Henryk Brun, podkreśla 
jąc, że w pracy budowania potę­
gi gospodarczej kraju i wzm ac­
niania polskiego stanu kupieckie- j wych, m. inu. za pom ocą nalepek 
go, handel polski musi m ieć po- i afiszów  propagujących  tę ku- 
iroe ze strony społeczeństw a. piecką uroczystość. . .

Cc rocznie obchodzony „D zień  W  godzinach przedpoludnio- 
Kupca P olsk iego" jest nie tylko wych przeciągnął przez miasto 
poświęcony zespoleniu kupiectwa korowód udekorowanych sam o-

Kto otrzyma 2 milicny złotych?
łG kiipy  jo l  ty lk o  u  { .s m u c i p o lsk ie !

Nadużycia w  ży d o w s k im  handlu ia em :

polskiego, ale i dniem łączności 
jego  z caiym  społeczeństwem .
O WSPÓŁDZIAŁANIE

Po zagajeniu p. sen. Barcikow - 
aki, v ice  - prezes Nacz. Rady Zr ze 
saeń Kun. Pol w ygłosił referat p. 
L „H andel w P olsce na tle prze­
mian polityczno - gospodarczych",

chodów  z transparentam i p ro te ­
gującym i hasła polskiego handlu.

N A  F R O W I N ę J l
Na prow incji „D zień  Kupca

Jednym z produktów, które cie- nie bodaj nie ma takiego pola do 
szą się największym popytem w nadużyć, jak  w  tej gałęzi han- 
okresie przedświątecznym  są ja - dlu. Do niedawna pole to było 
ja. Jak ju ż  wzm iankowaliśmy, jeszcze szersze wskutek handlu 
W aiszaw a zjada podczas świąt ja jam i „na sztuki". O zbyciu to- 
B oiego Narodzenia ja j na sumę waru decydowała wym owa eprze 
ókoło*2 m ilionów  złotych. I dawcy, lub sposób ułożenia ja j.

na jwystawie czy w koszu dający

dużych, nie zrozum iała zadania 
kiermaszu i po prostu otw orzyła 
na nim kiam iki, w których odby­
wała się detaliczna sprzedaż, Do 
tego nie wolno było jednak do­
puścić.

Boć przecież zadaniem takiej 
, imprezy jak  kiermasz, imprezy ze 
i wszech m iar pożądanej i m ającej 

ogrom ne znaczenie dla handlu, 
jest Zapoznanie zarówno kupca, 
jak i konsumenta z r o w jm i w y­
robami w zględnie z zaletami w y­
robów dawnych. Tego prawie wna 
le nie byio niestety, na jubileu­
szowym kiermaszu.

Zam iast rozdawania bezpłat­
nych próbek i zapoznawania od­
biorców  z zaletami sw ych 'wyro­
bów prowadzono sprzedaż, zapo­
m inając 1 w ypaczając najistotniej 
sze zadania i cele Kiermaszu.

Niezbyt miłe wrażenie sprawia­
ły na zwiedzających grupy m ło­
dzieży ( objaśniono mnie, że była

| W  poważnych firm ach  polskich 
bada się ja ja  przy pom ocy -spe­
cja lnych  przyrządów, co daje cał to młodzież ze szkól handlowych.

Do niedawna handel jajam i 
był całkow icie w rękach żydow-

Polsk iego" był obchodzony w skich. Obecnie coraz częściej po-
Drzeszło 400 ośrodkach polskiego 
handlu. Na program  uroczystości 
złożyły sfę wszędzie uroczyste na-

podkreślająe m. inn., że zapew- bużeństwa, akademie i pochody z
nianie najw iększej w ydajności 
Handlu, potrzeonej dla sp ra w n e-1 
go  działania aparatu wym iany, o- 
pierać się musi o zasada indywi­
dualnego prawa wtasnośi.I i stwo 
rżenia kupiectwu carunków ren­
tow nej pracy.

W  zakończaniu mówca wskazał, 
t e  kupiectw o polskie wysuwa po- 

*-• ulat równouprawnienia handlu 
— w spółdziałania społeczeństwa 
s  handiem polskim, zwłaszcza zor 
ganizowanym .

UNARODOWIENIE 
I  W Z M O C N I E N I E  

HANDLU
Następny referat w ygłosił pos, 

dr. Jerzy M achlejd, członek Za­
rządu Stow. K upców  Polskich na 
temat „Jak realizu iemy program  
wzmocnienia handlu polskiego".

udziałem organ izacji społecz­
nych
Ż E B R A N I E  Ł W  A Z K U  

R O L S K I E ^ O
V> aniu 8 b m. zostały zorgani­

zowane przez Związek Polski w 
W arszawie zebrania publiczne w 
następujących m iejscow ościach :

HRUBIESZÓW  —  re fe ia t w y­
głosił p. Zbigniew  Frankiewicz z 
W arszawy na temat „U narodow ię 
nia życia gospodarczego Polski". 
Prelegent w  dobitnych słowach 
podkreśli! konieczność propago 
wania i w prow adzenia w  czyn 
hasła „P olak  kupuje tylko u Po­
laka". R eferat spotkał się z  w ie l­
kim zrozumieniem zebranego spo­
łeczeństwa, które nagrodziło mó­
wcę licznym i oklaskami.

ŁO M IA N K I —  referat w ygło-

wstają drobne i w iększt firmy 
polskie handlu ja^am.. W  W ar­
szawie jest ich zaledwie kilka, 
ale wszystkie rozw ija ją  się bar­
dzo pom yślnie, pow iększając sta­
le obroty.

K upiec, który chce nabyć do­
bre świeże i tanie ja ja  om ijać 
będzie, natarczywie o feru jące  mu

dobry efekt optyczny. Obecnie 
po wprowadzeniu sprzedaży ja j 
na wagę nadużycia w  tej dziedzi­
nie uległy znacznej redukcji. Od­
biło się to bardzo niekorzystnie 
na Interesach żydowskich, nato­
miast firm y polskie zwiększyły 
od tego czasu sw oje obroty trzy­
krotnie.

A ie i obecnie częste ną wypad­
ki podstępnego wyk orzystania nie 
świadomomo.ści riaoywcy. Sprze-

kowitą gwarancję gatunku. Sprze 
dawany tow ar jest przegrupowa­
ny, pełny, solidry . U m ożliw ia to 
racjonalną kalkulację kupcowi i 
chroni przed przykrymi niespo­
dziankami.

N iech więc nikogo nie łudzą 
„korzyści" i „ustępstw a" firm  ży 
dowskich. Zakupy ja j hależy do­
konywać ty 'ko w  firm ach  pol- 
skicl

rw ój tow ar: firm.v żydowskie. Jak dawane są jako świeżo ja jt  wap-

Związek Polski
w lipchf noire

W dniu 11 b. m. odbyło się ze 
Pranie ZwiązJtu Polskiego w Cie

doświadczenie bowfen. wskazuje. Lfowane, jaku ja ja  wyborow e dru- chanowie —  referat w ygłosił p.
ja ja  nabywane u . żydów najczęś- gi gatunek, a jako ja ja  Jo użytKu 
ciej są sprzedawane ze szkodą kuchennego ja ja  p 'am iste pół 
dla nabywców. W  żadnej daiedzi- zbukii.

Pijcie M t ;  „ S Z U M I U N V»

firm y polskiej 1 chrześcijańskiej

Nowe hurtownie Kupieckie
w  S o ko ło w ie  iPodl. i w  Słonim ie

W Sokołowie Podlaskim odbyła 
■ię ostatnio u-oczystość poświę­
cenia Spółdzielczej Hurtowni Ku 
pieckiej Spożywczo - Kolonialnej,

N A  G W I A Z D K Ę

Z A b A W K l
T B K A W B  — PIĘKNE — TANIE

Z .  R ó ż y c k i
Marszałkowska 82 

Trębacka 3 , A-to Krzyska 19

założonej z in icjatyw y i przy 
współudziale Centrali Stowarzy­
szenia K upców  Polskich.

O broty now opow stałej hurtow ­
ni są bardzo poważne i wskazują 
na m ożliwość i potrzebę istnie­
nia tego rodzaju placówki w So­
kołowie Podlaskim

Również w Słonim ie staraniem 
m iejscow ego Oddziału Stow. Kup 
ców  Polskich przy współudziale 
Centrali S. K. P. otw arta została 
Spółdzielcza H urtow nia K upiec­
ka Spożywczo - Kolonialna.

£ Ż Y C I A  O R G A N I Z A C Y J  K U P IEC K IC H
Z KOŁA RIT ÓW G LĘZI I W TORUNIU

RADIOTECHNICZNEJ W dniu 1 bm. odbjłu się plenarne
W dniu 12 bm. odbyło sit posieoze* zebranie Zrz< szenia Chrzęść. Kuję - 

nie 2^-ządu Koła Kutn ,w Gałęzi Ra- ców Podróżujących i Przedstawicieli 
diotpchnicznej przy SKP, na „tó-ym Handlowych pod pnewou-ictwem p. 
omawiane był”  sprawy przedświąte- prezes Btachowskiego. M. Ln. oma- 
rznej sprzedaży, współpracy z prze- wianu sprawę zmian ”  „podatkowa- 
myslen. oraz sprawy irganizacyuie. v'’

PRACE ZRZESZENI A KUPCÓW 
PODRÓŻUJĄCYCH

W ojsiat na temat „R ola  Żydów w 
życiu m iędzynarodowym ".

L icznie zebrana publiczność w 
liczbie okoto 800 osób przyjm o­
wała spontanicznym i oklaskami 
rzeczowe wyw ody m ówcy.

odbyw ająca dyżury —  praktykę 
na kierm aszu), która ćm iąc pa­
pierosy i pop ija jąc tanie winko 
( sprzedawane ne kieliszki na kier 
m aszu) „w łóczy ła  s ię" po sali, ro ­
biąc zamęt. Dziwne, że nie było 
nikogo, ktoby zajął się tymi mło­
dymi adeptami sztuki handlowa­
nia.

Całość w ięc kiermaszu m iał* 
wygląd jakiegoś zresztą marne­
go jarm arku, niechlujnie urządza
nego.

Miejmy jednak nadzieję, że tą 
wszystkie niedociągnięcia (w  ro* 
ku zeszłym były bez porów naria 
m niejsze) zostaną przez organi- , 
zatorów kiermaszu w roku przy­
szłym usunięte i że jedenasty, a 
w ięc rozpoczynający nowy dzie­
siątek, kiermasz bedzie stał -jja 
wysokim poziomie, spełniając 
swe wielkie zadanie.

Zw iedzający

H ( J ) H
H E R B S T A  „ Z  K O P E R N I K I E M ”

Warszawskie Tow. Handlu Herbatą
A. DŁUGŁKĘCK', W. WRZEŚNIEWSKI S A,

Warszawa, tl. J rotutrnt le 119 
un 11 lepu™] frullein zakujńw Mntnyti Herbit*. Kaw», Kakai

n:u kupiectwa
WIECZÓR DYSKUSYJNY 

W' dniu

Uroczysta akadem a kupiecka
w  Kreśn ku

7 bm. Konfraternia Knp- 
\V dniu 16 b ni. oo.nJowac będzie ców Chrześcijańskich w 

Zrzeszenie Trześcijańskich Przed- zorganizowała wieczór dyskusyjny z 
tawiciełi i Kupców Podn)żujących w referatem p. dyr. Kołodzieja n. t. 

Warszawie. Ostatnio Zrzeszenie zna- 1 „Tradycja jako czynnik postępu g ; -  
cznie 'żywiło swą dz ałahiuść, M. in. sp-idaiezego"
zarząd Żr esz-mia otrzymał liczne o- 
ferty z Niemiec z propozycjami zle­
cenia prcdstawlciełstw na terenie 
Polski.

W POZNANIU

ZEBRANIE KUPIECKIE 
W OSTROWIE

IV dniu 3 brr odbyło oię w d prze­
wodnictwem p. Serwy obranie Zrze­
szenia Kupców Chrześcijan w Ostro

W dniu S b-n. >dby?o sie pićnarne wie z udziałem kupiectwa niezorgaui- 
zebranje Stow. Kupców Podróżują- zc.wary go oraz miejsi owego rzemio- 
cyeh i Przedstawicieli Handlowych, zła, M. in p. dyr. Kluezyński z Ho* 
któimu przewodniczył prezes p. Z. onama wygn -jił referat n. t. „Stałe
Ko*1 .ze Na zebran:u c-mawiano spra­
wy bieżąt®

c m ,. -abaty i ceny artykułów mai-- 
kowych”

KR^sNIK, 14. IŻ. (Kor. wł.). W r ośd unarodowien-a życia miaate- 
nia n.0 0 - g jju, odbyła Śię akademi i zor* Dowodem tego ies. choćb  ̂ założenie 

ganizowana przez SKP oddolni w kasy bczpiocertowej. rozwijającej o- 
Kraanilrn, z okazji „Dnia Kupca” Po żywioną działalność (j) 
zagajenia zebrania prz< z orezesa v ^ n m ^ m i B n n a a i  
SKP wygłosiła refei al p. Feliksa Lip 
ska na temat współpracy społeczeń­
stw u z kupiectwem w unarodowienia 
nardlu. Następnie wygłosił p-zemó 
wlenie p. Jan Duś, który wykazał 
jak wi-dk.) przeszkodą, unieme'diwia- 

jcą budowę Nowego Ładu w Polsce 
jest żydostwo. j

Obrani nchi alilł minlmrln; pro­
gram w kwestii żyd rwgłriej.

Społeczeństwo miejscowe coraz 
w lęcej okazuje zrozuit iema koniecz

Z a d a jc ie  w s z ę d z i e  w y r o b ó w  
g u m n w y c h  m arJU

DOROTHY BLACK 6 5 )

P R Z Y G O D A
Powieść

Przekład autoryzowany z angielskiego

—  M y p e jrd zie m y  dw a dni w cześniej z p a d ła -  
nu —  o d ezw ała  się K senia. —  M y m u su n y  z a ła ­
twić torm alaości celne T o  zan ierr au żo  czasu. 
D opiero gdy w szj's lk o  będzie gotow e, p rzy jed zie  
m onsieur. A ch , ja k  to m iło  p o d ró żo w a ć ! Chociaż  
ja zaw sze m a m  ch orobę m orską  —  w estch nęła  ża­
łośnie. —  A le fo dobrze robi. P oicm  m a sie sza ­
lony apetyt.

P ap la ły , św iergoliły . Sue zaczęła  się trochę  
udzielać ogólna  radość. M iały  w yjech ać w piątek  
rano. W  sobotę m on sieu r w ezw ał w sz jstk ie  do 
sw ego gabinetu celem  n dzieienla  ostatnich w ska-. 
r ó w e k . K senia b yła  g łow ą w ypraw y. D o  niej n » -  
feia fp  spraw a biletów .

—  A le , m o n sieu r, tu są ty lko, dwa* m ie jsca  za ­
rezerw ow an e —  zau w a żyła  K sen io

M on sieu r u śm iech n ął się p rzy jem n ie .

—  W  p orząd k u , K sen iu ! P ojedziecie we dw ie  
z A n d tć e „ . M a d em o ise lle  S u se ł te p o je d zie  ze m n ą  
w środę.

U m ilk ły  o szo ło m io n e , zask oczon e . W id z ą c , j a ­
kie w rażenie zro o iły  je g o  s ło w a , m on sieu r d o d ał  
tonem  u p rze jm ego  w y ja śn ie n ia :

i—  Susetfe raów? po angielsku. O szczędzi mi 
to d u żo  k łop otu . '• -

Sue otw orzy ła usta i zam k n ę ła  nie p ow ied ziaw . 
szy nic. B o có ż  m o g ła  p o w ied zieć? P od leg a ła  ro z ­
k azom  ch leb o d a w cy . Jego- p ostan ow ien ie  b y ło  n a j­
zu p ełn ie j u sp raw ied liw ion e . M ó w iła  p o  angielsk u. 
B ra ł ją , by  sobie oszczęd zić  k łop otu .

;M oże  tak jest co  ro k.*-■ * ;

Z a p y ta ła  K senię. T a  w zruszyła ram io n am i

—  N ie , to p ierw szy  raz. N ie  rozu m iem , co  m o  
ch od zi po g ło w ie , a b ard zo  b y m  eh c! ała w iedzieć*

Sue także ch cia ła  w iedzieć. Z a czę ła  się lękać  
tej p od róży , ale o k a za ło  się , że trapiła  się bez p o ­
trzeby. 'w j y i i y y  **•

M on sieu i C h a m y n e u x  w sa d ził ją  do  w agon u  
pierw szej k lasy , sam  w sia d ł do dru giego i nie n a ­
rzu cał się ze sw oją  osob ą . N a  statku straciła  go * 
z oczu . Z eszed ł na d ó ł z p ośp iech em , nie chcąc ro­
b ić z siebie w id o w isk a .

S u e zosta ła  na p o k ład zie . Z  letnich  m g ie ł w y ­
nurzy ły  się b ia łe  sk a ły  D cv ru . W ś r ó d  w zgórz tu­
liły  się ład n e w iuski. P ola  były złote od  jask ró w , 
k w itły  sady. Su e p atrzyła  z radością  w ęd row ca, 
w racającego  do o jczyzn y .j

Śliczny w id o k  ścisn ął ią za serce. W s p o m n ie ­
n ia  n ap ły n ęły  razem  • z t e s k jo łą. G d yb y  S im on  
je j  nie za w ió d ł, m o że  by teraz stali razem  ram ię  
w  ram ię  Łz\ n ap ły n ęły  je j do oczu. 1

.r: „  . . .  • ‘  • j
—  Z a w sze , ilek roć zobaczę coś śliczn ego, b ę ­

dzie m i go b ra k o w a ło  —  m y śla ła  —  Z aw sze  so ­
bie p rzy p o m n ę..

N ie m ą d rze  robi, źe go w sp om in a, [grała  z og ­
n iem , j sp arzy ła  się. Teraz nie pe:zostaje nic 
nego, ^ak szukać b-alsainu nu rany.

C e ł u n e i f e e r ł

(O - e. n .) .

N e  d t  z n o j e n i e
armii

Jak się dowiadujem y, zorgani­
zowane kupiectwo, przemysł 1 rze 
miosłe, Słonim ia opodatkowało 
się na dozbrojenie ńrmii i z ze­
branych funduszów zakupiło C. 
K. M. dla m iejscow ego pułku pie 
chotjf.

U roczystość przekaiaria  sprzę 
tu w ojennego cdbędzJe • się dnia 
13 b. m. w dzień święta pułko­
wego.

ł* i t


